
Pięciogodzinne przemówienie oskarżyciela

Kary śmierci
dla A dam a D oboszyńskiego  

«2€>ma«ga s i ę  p r o k u r a t o r
WARSZAWA (PAP). W dwunastym dniu rozprawy przed 

Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie, prokurator ppłk. 
Zarakowski zażądał w konkluzji swego bliskiego pięciogodzin­
nego przemówienia kary śmiei ei dla obcego agenta — Adama 
Doboszyńskiego. W godzinach wieczornych, po obszernej mo­
wie obrończej, adw. Maślanki, oskarżony, Adam Doboszyński 
skorzystał z przysługującego m u prawa „ostatniego słowa“.

„Proces Adama Doboszyńskie 
go — stwierdza na wstępie 
go przemówienia, prokurator — 
jest procęsem historycznym- 
Nie osoba oskarżonego przyczy 
niła się do tęgo. Znamy więk­
szych szpiegów i prowokato­
rów niż Adam Doboszyński. Je§ 
li mimo to proces ten nazywa­
my procesem historycznym, to 
dlatego, że jest on pierwszym w 
dziejach Polski procesem, któ 
ry ujawnia część prawdy w 
ostatnich dziesięcioleciach na­
szych dziejów, wskazuje na nie 
które źródła naszych klęsk na 
Todowych- Obnaża tragedię na 
rodu oszukiwanego przez ob­
cych najmitów, którzy wyrzek 
li się swej ojczyzny. Proces ten 
jest historycznym dlatego, że 
-wskazuje prawdziwą rolę tych 
w arstw społecznych, które w 
imię prywatnych interesów za 
przedawały Ojczyznę naszą, Na 
ród i kraj, obcym siłom, ob­
cym potęgom.

Proces Adama Doboszyńskie- 
go stawia pod pręgierz wyznaw 
eów obcych ideologii, tych, któ 
n y  wyrzekli się własnej ojczyz 
ny. którzy od dawna przestali 
być Polakami, stając w służbie 
obcych wywiadów- Proces ten 
jest procesem prawdy history­
cznej. Każdy Polak niezależnie 
cd przekonań politycznych, ni 
zależnie od stosunku do religi , 
niezależnie od tych lub innych 
sympatii lub antypatii społecz­
nych, każdy uczciwy Polak, 
który ukochał swą Ojczyznę i

zna Jej dzieje, znajdzie fakty, 
które potwierdzą prawdę tego 
procesu.

Proces ten odsłania dzieje 
współczesnej Targowicy-

Czyż smutnej pamięci Szczę­
sny Potocki, Ksawery Branicki, 
Seweryn Rzewuski — nie są po 
przednikami' współczesnej nam 
galerii endeków i sanatorów. 
Czyż biskup Massalski, straco­
ny przez lud warszawski jako 
zdrajca, nie przypomina niektó 
rych duchownych z czasów o- 
kupacji hitlerowskiej. Któż z 
nas nie zna z historii Polski 
tych czasów, gdy przywódcy du 
chowni naszego współczesnego 
wstecznictwa otwarcie wszystki 
mi siłami pomagali mocarst­
wom zaborczym w ich walce z 
narodem polskim.

H is io rća  z d r a d y
Historia jeszcze nie wyjaśni­

ła dokładnie kto więcej robił 
starań u Papieża, aby powstrzy­
mać naród od powstnia: car czy 
też współcześni powstaniom na­
rodowym nasi wstecznicy.

A w 1905 roku czyż ci pano­
wie nie odegrali haniebnej, roli 
obcyclK najmitów? W czasie, gdy 
naród rosyjski usiłował zrzucić 
z siebie carskie jarzmo, gdy 
proletariat polski parł do współ 
nej z klasą robotniczą Rosji wal 
ki o  wolność — czyż wówczas 
pseudonarodowi panowie nie 
pomagali caratowi wszelkimi 
sposobami w zgnieceniu tej 
walki?

W przemówieniu swym mini­
ster podkreślił, 
że dzięki tw ar­
dej pracy chło­
pa i  robotnika 
rolnego, a tak- 
"  dzięki poważ 

i pomocy rzą- 
•du obszar upra 
wy zbóż i roślin 
okopowych — 

wzrósł w tym roku do ok. 15 
mil. ha* Znacznie też powięk-

D o z d ro w eg o  r o zsą d k u
s e n a to r ó w  a m e r y k a ń s k ic h  
p r ó b u je  p r z e m ó w ić  W a lla c e
WASZYNGTON (PAP). — W 

p rzededniu rozpoczęcia przez 
*—  gg l ;  senat USA deba- 

" || ty nad paktem at- 
K lantyckim, Henry 
H Wallace wystoso- 
P  wał do wszystkich 
| |  członków senatu 
jj  list otwarty, w 
I  którym stwier- 

_ 8  dza, że w wyniku 
paktu atlantyckiego nastąpi dal 
szy wzrost bezrobocia w USA 
i  pogłębienie się recesji gospo­
darczej.

Wallace zażądał ponownego 
zbadania kierunku amerykań­
skiej polityki zagranicznej i 
stwierdził, że jeśli „do barier e

konomicznych dojdą jeszcze ba 
riery wojskowe i polityczne" — 
to trudności gospodarcze Sta­
nów Zjednoczonych będą się da 
lej zwiększały i w ciągu naj­
bliższego półrocza liczba bezro­
botnych powiększy się o dalszy 
milion lub więcej osób.

Wallace stwierdził, że trud­
ności dolarowe Europy zachod­
niej są wynikiem blokady eko 
nomicznej, nałożonej na wymia 
nę handlową pomiędzy wscho­
dem i zachodem. Pakt atlantyc­
ki zmierza nietylko do utrwalę 
nia blokady ekonomicznej, lecz 
i do wzmocnienia jej przez blo 
kadę wojskową-

W tym samym czasie w Łodzi 
i w Warszawie uczniowie 
Dmowskiego — endecy uzbraja 
ją bandy szumowin, dając im 
w ręce broń, by strzelali do 
polskich robotników-

Kiedykolwiek i gdziekol­
wiek — stwierdza prokurator

— naród polski zrywał się do 
boju o swoje wyzwolenie 
narodowe i społeczne, zaw­
sze znajdowali się Braniccy i 
Radziwiłłowie, Potoccy i bi­
skupi Massalscy, którzy dzia 
łając w interesie własnym i 

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej)

W KRAKOWIE DZIECI Z PAŃSTWOWEJ NIŻSZEJ SZKOŁY MU­
ZYCZNE J URZĄDZIŁY NA ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
KONCERT DLA PRACOWNIKÓW SP. WYD. - OSW. „CZYTELNIK". 
NA ZDJĘCIU — ZESPOŁ DZIECIĘCY PODCZAS KONCERTU. <API)

W p r z e d e d n iu  r o z p o c z ę c ia  ż n iw

Urodzaj zapow iada się dobrze
Przemówienie min. R oSnic^a i SJ.R. Dąb-Kociofa

WARSZAWA (PAP). Min- Rolnictwa, ob. Jan  Dąb - Ko­
cioł wygłosił w dniu 7 bra- przemówienie radiowe z okazji roz­
poczęcia żniw.

szył się obszar zasiewu roślin 
pastewnych.

Stan upraw jest dobry — po 
wiedział minister i dobrze zapo 
wiadają się też urodzaje- Trze 
ba jednak pamiętać, aby zboże 
zebrać z pól w jaknajlepszym 
stanie. Należy więc się pośpie­
szyć i nie przerywać pracy, 
ani w dni świąteczne, ani w nie 
dziele, jeżeli zachodzi tego po-

Minister zwrócił uwagę na or 
ganizację pracy podczas żniw i 
powiedział: „Tylko tam, gdzie 
rolnicy w  pracach żniwnych bę 
da sobie wzajemnie pomagać, 
żniwa przebiegną szybko i osz 
czędnie“- 

Zwracając się do kierownict­
wa ośrodków maszynowych, mi 
nister Dąb - Kocioł zaapelował 
— „Wszystkie maszyny z ośrod 
ków maszynowych powinny 
być wykorzystane jak najbar­
dziej ceiowo. Nie może być „ku 
moterstwa" przy rozdziale

Tysiące depesz do Sofii

P am ięć o Dym itrowie
b ę d z ie  zyć w ie c z n ie

SOFIA. — Do Sofii napływają tysiące depesz ze wszyst­
kich części świata, wyrażających żal z powodu śmierci Georgi 
Dymitrowa. Kondolencje wyrazili między innymi Mao - Tse- 
Tung, premier Mongolii — Czoybalsan i sekretarz Komuni­
stycznej Partii Australii — Sharkey.

WARSZAWA. Obradujące w 
stolicy plenum Zarządu Głów­
nego TPPR wystosowało do 
Związku Towarzystw Przyjaź­
ni Bułgarsko -  -Radzieckiej w 
Sofii depeszę kondolencyjną na 
stępującej treści:

Zarząd Główny TPPR wyra­
ża głęboki żal z powodu zgonu 
wybitnego działacza międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, 
nieugiętego bojownika o postęp 
i pokój, wodza narodu bułgar­
skiego Georgi Dymitrowa.

Świetlany obraz Georgi Dy­
mitrowa, bliskiego towarzysza 
Generalissimusie Stalina i wier­
nego przyjaciela narodów ra ­
dzieckich — służy za wzór dla 
wszystkich walczących o postęp 
i pokój, dla wszystkich przyja­
ciół Związku Radzieckiego.

Pamięć o wielkim patriocie 
narodu bułgarskiego Georgi Dy 
mitrowie i o jego czynach bę­
dzie żyć wiecznie w naszych 
sercach, umacniając nas w pra­
cy nad pogłębieniem brater­
skich więzów przyjaźni narodu 
Dolskiego z narodami radziec-

RZYM. — Jak donosi „Uni­
ta", do Sofii wyjechali na po­
grzeb Georgi Dymitrowa trzej 
przedstawiciele Komitetu Cen­
tralnego Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, a mianowicie: Lon- 
go, Petro Secchia i Moscatelli.

PRAGA. — Cała Republika

D ek lara cja cłiFńsliicli pariti d em okratyczn ych

Tworzą się nowe Chiny
PEKIN (PAP). Wszystkie chińskie partie demokratyczne 

wraz organizacje masowe i ugr upowania, reprezentowane w ko 
miteoie organizacyjnym nowej politycznej konferencji dorad­
czej ogłosiły z okazji 12 rocznicy wybuchu wojny chińsko — 
japońskiej w dniu 7 lipca wspó Iną deklarację.

Deklaracja ta głosi n>. in.: 
Dzięki zwycięstwu Ludowej 

Armii wyzwoleńczej^ możliwe 
staje się obecnie załatwienie 
nierozwiązanych dotychczas pro 
blemów. Wkrótce zwołana zo­
stanie nowa polityczna konferen

W  o b e c n o ś c i  w » a d z  m ia s t a

cja doradcza 1 utworzony bę­
dzie demokratyczny rząd koali­
cyjny, który przystąpi do budo 
wy nowych Chin.

N aród. chiński pragnie nawią 
zać stosunki dyplomatyczne ze 
wszystkimi państwami, przeciw

Kolumna Zygmunta ustawiona
WARSZAWA (PAP). W dniu 

7 bm- po zakończeniu ostatnich 
prac przygotowawczych, usta­
wiono blok kolumny Zygmun­
ta.

Dźwiganie 18-to tonowego 
bloku przy pomocy dwóch dźwi 
gów portalowych rozpoczęto o 
gQdz. 13-15. O godz 13:45 kolum 
na spoczęła na cokole.

Ustawianie' bloku odbywało 
•ię w obecności licznych miesz­
kańców Warszawy, prezydenta

Tołwińskiego, przedstawicieli 
WDO, Naczelnej Rady Odbudo­
wy Warszawy oraz kierownict­
wa budowy trasy W — Z, jak 
również wobec projektodawców 
rekonstrukcji z prof- Hemplem 
na czels. Umocowanie głowicy 
kolumny oraz górnych gzym­
sów kamiennych, jak również 
ustawienie na szczycie posągu, 
króla Zygmunta nastąpi w naj 
bliższych dniach.

stawi się jednak zdecydowanie 
wszelkiej agresji i  wszelkim 
groźbom- 

W dalszym ciągu deklaracja 
porusza sprawę traktatu pokojo 
wego z Japonią i podkreśla: 

Żądamy szybkiego zawarcia 
traktatu pokojowego z Japonią, 
domagamy się, aby Chiny były 
reprezentowane na tej konfe­
rencji przez delegata demokra­
tycznego rządu koalicyjnego.

Światowy obóz demokratycz­
ny — stwierdza deklaracja — 
rośnie szybciej niż obóz impe­
rialistów. Obozowi imperialsty 
cznemu nie udało się przeszko­
dzić zwycięstwu ludu chińskie­
go- Imperialiści nie mogli rów 
neż, mmo podpisania agresyw­
nego paktu atlantyckiego, za­
pobiec sukcesowi pokojowej dy 
plomacji radzieckiej na konfe 
rencji w Paryżu, a plan Mar­
shalla nie przeszkodził wybu­
chowi kryzysu gospodarczego w 
Stanach Zjednoczonych i Wiel 
kiej Brytanii. O kierunku roz­
woju świata — kończy dekla­
racja — decydują siły pokoju i 
demokracji, nie zaś siły impe­
rializmu i reakcji.

Czechosłowacka żyje pod w ra­
żeniem zgonu wielkiego bojow­
nika o wolność i prawa ludu 
pracującego — Georgi Dymi-

Na gmachach rządowych i pu 
blicznych, fabrykach i zakła­
dach pracy powiewają flagi ża­
łobne oraz flagi narodowe o- 
puszczone do połowy masztu. 
W wystawach sklepowych i o- 
knach prywatnych mieszkań 
umieszczone są portrety zmarłe 
go, przjgłonięte kirem i ozdo­
bione kwiatami.

szyn żniwnych. Mało i średnio 
rolni chłopi powinni z nich ko 
rzystać w pierwszej kolejności- 
Po zaspokojeniu ich potrzeb, z  
maszyn będą mogli korzystać 
również pozostali rolnicy".

Kończąc swoje przemówienia 
minister Rolnictwa i R- R , p< 
wiedział:
„Apeluję do ludności miejskiej 

do młodzieży i  Związków Zaf 
wodowych, aby w czasie żniw, 
tam gdzie zajdzie potrzeba, poi 
pieszyli ludności wiejskiej ż pa

„Organizujcie brygady żniw­
ne, aby w memencie, gdy to­
czy się bitwa o podniesienie do 
brobytu w kraju, cale społeczeń 
stwo polskie dało wyraz swej 
troski o cłileb".

Vietnamczycy
zwyciężają

SYDNEY (PAP). — Jaik donosi 
rozgłośnia „Glos V>etnamu“ — 
w Vietnamie notuje się poważny 
w*rost szeregów pospolitego ru­
szenia, stanowiącego podporę na 
rodowych wojsk partyzanckich. 
Partyzanci dokonują ataków na 
wojskowe pociągi francuskie.

W dąsu ostatnich trzeoh mie­
sięcy poprawiła sh  znacznie sylu 
acja partyzantów w Vietaamie 
centralnym. Poważne sukcesy o- 
siągnęli partyzanci na południu 
kraju, gdzie ustanowiono już wla 
dzę ludową w, tysiącu wsi.

Milion robotników stalowni USA
z a p o w ia d a  s t ra jk

Antydemokratyczne ustawy
p r z e c i n k o  n a u c z y c ie lo m  w USA.

podkreśla również, że metody 
wydawania dyskryminacyjnych 
ustaw wobec nauczycielstwa a - 
merykańskiego coraz bardziej 
się rozprzestrzeniają.

zeik zawodowy pracown ków sta 
łowni amerykańskich zapowie­
dział strajk na 16 lipca. o Ue do 
tego ozasu nie zostanie podpisa­
na nowa umowa zbiorowa z kom 
cemem stalowym United States 
Steel Corporation Jak wiadomo, 
związek zawodowy domaga się. 
żeby koncern ponosił świadcze­
nia emerytalne robotników. Do­
tychczas producenci stali odirzuoali 
wszelkie żądanie emerytalne awią 
zku zawodowego.

D r o ż y z n a  w A u str ii
WIEDEŃ. — W ciągu ostat­

nich 2 miesięcy, ceny w Au­
strii wzrosły o 15 proc- Zwyżka 
ta dotyczy głównie artykułów 
żywnościowych, oraz innych to 
warów podstawowych, a także

taryf kolejowych i '' '' ła t  za ko

Liczba bezrobotnych w Au­
strii osiągnęła cyrrę i08 000, to 
znaczy o 62.000 więcej, aniżeli 
w tym samym okresie roku uJ 
biegłego. . i

{Studenci całego św iata
b r o n i ć  p o k o iu

PRAGA. — Wczoraj powróciła 
do Pragi z 10_dniowego zebrania 
Egzekutywy Międzynarodowego 
Związku Studentów w Bolonii 
delegacja generalnego sekretarka 
tu Związku na której czele stał 
przewodniczący MZS — Grołu 
imam. Zebranie w Bolonii zakoń­
czyło się wielkim sukcesom. 
Członkowie Egzekutywy wyrazili 
w imieniu 3 milionów studentów 
54 państw, poparcie dla polityki 
Międzynarodowego Związku Stu­
dentów, ocierającej się na posta 
nowieniaeh paryskiego Kongresu 
Pokojowego.

W czasie pobytu w Bolonii,

Haga wypełnia rozkazy Waszyngtonu
HAGA (PAP). Prasa holender 

ska wyraża poważne zaniepoko 
jenie w związku z przenikaniem 
do Indonezji monopolistów a- 
merykańskich.

Znany tygodnik kół finanso­
wych „Elseviers“ podaje ostrej 
krytyce rząd holenderski stwier

dzając, że jego polityka wobeo 
Indonezji poniosła fiasko. ,.E1- 
seviers“ podreśla, że polityką 
Holandii kieruje obecnie Wa­
szyngton- 

Dziennik „Trouw" wyraża oJ 
bawę, że Indonezja oddana bą 
dzie w całości Amerykanom. .
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przedstawiciele MZS odwiedzili 
wiele fabryk 1 zapewnili robot­
ników na specjalnie urządzanych 
wiecach że postępowi studenci

całego świata nigdy me wyrzefc, 
ną się braterstwa z setkami mi­
lionów ludzi, broniących sprawi* 
dliwego i trwałego pokoju. ,

NOWY JORK (PAP). — Uczą 
cy około miliona członków zwią

NOWY JORK (PAP). Atak na 
prawa demokratyczne nauczycie 
li amerykańskich, wyrażający 
się m. in- w tym, że są oni obo 
wiązani składać „przysięgę lo­
jalności", wywołuje coraz więk 
sze oburzenie w USA- 

Z Bostonu donoszą, że 800 de 
legatów kongresu organizacji 
„Narodowe Stowarzyszenie Oś­
wiaty" (delegaci tej organiza­
cji.reprezentują 350 tysięcy nau 
czycieli amerykańskich), przyję 
ło jednomyślnie rezolucję, pro 
testującą przeciwko składaniu 
przysięgi lojalności. Rezolucja

Cena

W Y D A N I E  A

DZIS CZTEET STROfflt

S łowo Po lsk ie



Str. 2 '  S Ł O W O  P O L S K I E

Mowa prokuratora w procesie Doboszyńskiego
O sk a rży c ie l o d s ta n ia  d r o g i zd ra d y  n a r o d u

1 (Ciąg dalszy ze str. 1-ej).
interesie obcych ciemiężycie-
11, nie dopuszczali do walki,
łamali ją, zdradzali swój na­
ród.
Nadchodzi rok 1917, robotni­

cy i chłopi b. państwa carów 
zrzucają z siebie jarzmo kapita 
lizmu- W bohaterskim wysiłku, 
który zmienia oblicze Europy, 
zdobywają sobie wolność, uka­
zując ludzkości drogę do socja­
lizmu. Przedstawiciele polskich 
klas posiadających — agenci 
austriaccy i niemieccy prze­
ciwstawiają się tej walce. Pę­
dzą na Ukrainę i Białoruś, na 
w et na daleki Ural, organizu­
jąc tam obszarniczą rebelię 
przeciwko rewolucyjnej akcji 
wyzwoleńczej, by wypełniać wo 
lę Swoich mocodawców. Na ich 
czele stoi Beck, Schaetzel, Wie­
niawa, Miedziński, Koc i Ho- 
lówko, Kasprzycki i Bartel de 
Weydenthal.

W roku 1919 polskie klasy po 
siadające podejmują przestępczą 
awanturę kijowską, wojnę na 
obcych ziemiach i w  imię ob­
cych interesów, podyktowaną 
obawą przed narastającym ru ­
chem rewolucyjnym. Wojna ta 
kosztowała nas wiele dziesiątek 
tysięcy poległych i wbiła klin 
niezgodny między naród polski 
a narody młodej republiki ra­
dzieckiej, tej republiki, która 
pierwsza uznała i poparła nie­
podległość Polski. W tym sa­
mym czasie krwawi Warmia, 
Mazury, lud Śląska.

W czysty nurt niepodległej 
Polski wlewają się dwa zatrute 
rządy — mówi dalej prokurator- 
—; Pierwszy z nich — to Dmow 
szczyzna, zapatrzona od począt 
ku istnienia swego w carski 
tron, odnosząca się z pogardą 
«lo własnego narodu, szerząc, 
przekonanie, że właśnie panowa 
nie caratu gwarantuje rozkwit 
kultury polskiej.

Drugi rząd to piłsujiczyzną- 
Żerując na pięknym duchu ro 
mantyzmu, powołując się na 
Mickiewicza -I Słowackiego, 
Okrzeję i Montwiłła - Mirec- 
kiego, wykorzystując zdrowy' ro 
jnantyzm młodzieży polskiej, 
pragnącej walczyć o niepod­
ległość Polski, sprzedaje siebie 
i innych otumanionych przez 
siebie Franciszkowi Józefowi i 
tego K~Stelle lub też wydzia­
łowi wywiadowczemu niemiec­
kiego sztabu generalnego.

SYSTEM PROWOKACJI — 
METODĄ RZĄDZENIA

„Rządy te — stwierdza pro­
kurator — wnoszą do życia poi 
skiego system prowokacji, któ­
ry szybko staje się podstawo­
wą metodą rządzenia, ćtemobi- 
lizują naród nasz w walce o 
wolność, organizują wespół z 
zaborcami bandy łamistrajków 
w polskich fabrykach, prowo­
kują walki bratobójcze pomię­
dzy polskimi robotnikami, for­
mują z najemnych szumowin 
bojówki pałkarzy.

Cóż wniosły rządy tych pa­
nów? Byli podopieczni cara i 
pozostałych zaborców szybko 
wiążą się z koncernami niemiec 
kimi, jak koncern Siemensa, 
AEG, Flicka z kapitałem fran 
cuskim i jego II -oddziałem. 
Koncerny te już nie tylko koń 
trolują, lecz kierują naszym' ży 
ciem gospodarczym. Gnijący ka 
pitalizm polski, szukując ratun­
ku w obcym kapitale finanso­
wym, podporządkowuje intere­
sy kraju interesom obcym. Wraz 
z podporządkowaniem się gospo 
darczym z żelazną konsekwen­
cją idzie podporządkowanie się 
polityczne".

NIEBEZPIECZEŃSTWO
NIEMIECKIE

Nadchodzi rok 1933 — Hitler 
obejmuje władzę- Fakt ten nie 
■jest niespodzianką dla nikogo. 
Hitler wykłada swój plan re ­
konstrukcji Europy. Dookoła 
„wielkich Niemiec", mających 
stanowić j^dro „nowej Europy" 
chce on zgrupować drobne we 
salne państewka jak Ukrainę, 
Rumunię i Węgry. Tereny, 
zagarnięte przez rzeszę mają 
być zasiedlone przez niemiec­
kich chłopów, Słowianie mają 
być wyniszczeni, zaś ci, którzy 
pozostaną, mają pracować dla 
„narodu panów".

W instrukcji dla Foerstera, 
późniejszego gauleitera Gdań­
ska, Hitler mówi: „strategia na 
sza polega na tym, aby rozło­
żyć wroga od wewnątrz i zmu 
sić do rozbrojenia .jego własny 
mi rękami".

Każdy wówczas rozumiał, że 
wojna się zbliża. Niebezpieczeń 
stwo Niemiec hitlerowskich od 
czul każdy uczciwy Polak- Każ­
dy z nas zrozumiał wtedy, jż 
popieranie Niemiec hitlerow­

skich, wprowadzenie ich zasad
w nasze życie publiczne, wzmac 
nianie w jakikolwiek bądź spo­
sób ich autorytetu — prowadzi 
Polskę do zguby. Ale w tym
samym czasie działa już V ko­
lumna, działają b. agenci K- 
Sztelle, zaliczeni już na etaty 
hitlerowskiej agentury i b. 
agenci carskiej „ochrany" żeru 
ją szybko w stronę Niemiec- 
Rozpoczyna się wyścig wszyst­
kich odłamów wstecznictwa 
polskiego, z sanacją i endecją 
na czele w kierunku faszyzmu 
niemieckiego. W wyścigu tym 
wzrastają się z sobą powaśnio 
ne do niedawna odłamy wstecz 
nictwa. Znamięny jest udział 
w  ty mzwolenników Dmowskie 
go i jego samego, całej , ende­
cji, która chociaż wyrosła za 
parawanem walki z Niemcami, 
teraz podejmuje skomplikowa­
ne Manewry, by pod flagą zwo 
lenników mussolinizmu, skiero- 
wa ćswoich adherentów w stro 
nę Hitlera, zaczynając dopatry­
wać się w hitlerjfljmie wzorów 
dla siebie-

Władze chcą złamać strajk
robotników Australii

SYDNEY (PAP). Labourzy- 
•towski rząd australijski usiłu­
je za wszelką cenę złamać pow 
Jzcchny strajk górników.

Sąd arbitrażowy nakazał już 
awiązkom zawodowym przemy­
słu metalurgicznego i robotni­
ków portowych wnieść do kasy

StroiSc we Francji
PARYŻ (PAP). Pracownicy 

Ubezpieczalńi Społecznej okrę 
gu paryskiego, zrzeszeni w CGT 
chrześcijańskich zw. ' .zawodo­
wych j FO zadecydowali prze­
prowadzić 24 godzinny $trajk 
ostrzegawczy 7 lipca, domaga­
jąc się lepszych warunków pra 
cy.

W dalszym ciągu trwa strajk 
pracowników „Bazar de 1‘hotel 
de Vi]Ie“ i  niektórych magazy 
fifrw „Prix Un1que“, popieitfny 
przez wszystkie organizacje 
fcwiązkowe- Delegacja strajku­
jących została przyjęta przez 
generalnego dyrektora prefek- 
fury departamentu Sekwany.

* tylko godziny dzielą nas 
M l j p S 0 momentu-.: — b^dzie- 

obejrzeć mnóstwo naj
M $ D p h V  V6W,ECIE

m*

sądu pieniądze, zebrane przez te 
związki w celu okazania pomo 
cy strajkującym górnikom. Na 
oświadczenie przedstawicieli 

związków zawodowych, że część 
zebranych przez nich pieniędzy 
została już rozdzielona między 
strajkujących — sędya sądu ar 
bitrażowego zażądał wity z wy 
mienieniem osób, które otrzy- 
ni«!y zasiłki. Przedstawiciele 
związków zawodowych odmówi 
li podania spisu nazwisk.

W związku z tym, sędzia ska 
zał jednego z przedstawicieli wy 
mienionych związków zawodo­
wych na miesiąc więzienia.

HITLERYZM — WZOREM
ENDECJI

Coraz trudniej rozpoznać, kto 
jest endekiem, kto sanatorem. 
Powstaje dwutorowość w  en­
decji. Grupa „Młodych", re­
krutująca się z obozu wielkiej 
Polski coraz szybciej zmierza 
do całkowitej asymilacji 2 
szyzmem. ‘ ONR skwapliwie
przyjmuje hitleryzm, zaczyna
realizować koncepcję wodzo­
stwa, przeciwstawia parlamen­
taryzmowi faszyzm, jako ustrój 
przyszłości. Publicystyka poli­
tyczna na łamach „ABC", „Pro 
sto z mostu", „Polityki”, „Dzień 
nika Narodowego", „Merkuriu­
sza" — głosi hymny pochwalne 
na cześć faszyzmu — ^Stroju 
przyszłości. Nowego rozmachu 
nabiera antysemityzm. Rasis­
towskie koncepcje stają się 
"wskazówką praktyczną 1 „Ideo­

logiczną" — uzasadnieniem an­
tysemityzmu.

Wzorem dla wszystkich po­
czynań, wzorem dla nowej 
myśli stają się hitlerowskie 
Niemcy.

W takich to warunkach do­
chodzi do skutku w styczniu 
1934 r. osławiony pakt z III. 
Rzeszą. Praca niemieckiej V ko 
lurnny była już tak wydatna, 
iż nie doszły wtedy do Polski 
słowa Hitlera:

...Mnie wypadnie grać z ni­
mi w piłkę i kierować państwa­
mi wersalskimi przy pomocy 
straszaka bolszewizmu. Zmusi­
my ich, by wierzyli, że Niemcy 
to ostatni wał przed czerwonym 
potopem",

W tym samym mniej więcej 
czasie, w jednym z tygodników 
krakowskich, ukazuje się na 
stronie tytułowej fotografia p. 
hrabiny Aleksandry Tyszkiewi- 
czowej z domu baronówny Ko­
nopka, z odpowiednią reklamą 
jej urody i rasowości. Ta oto 
herbowa ladacznica i zawodo­
wa agentka niemiecka, zostaje 
specjalistką od' werbowania 
polskich arystokratów i ziemian 
na służbę obcego wywiadu.

W tym to okresie na are­
nę wkracza Adam Doboszyński. 

SYLWETKA DOBOSZYN- 
SKIEGO 

Prokurator szkicuje w nastę­
pujących słowach sylwetkę Do­
boszyńskiego. „Majątek w Swo 
rowicach nie mały ale zadłu­
żony, drukarnia w Warszawie 
— otb co Adam Doboszyński 
odziedziczył po ojcu. Prócz te­
go odziedziczył on niebywałą 
ambicję, mniej inteligencji a 
więcej sprytu, najwięcej zaś 
karierowiczostwa. Wybić się 
za wszelką cenę, zrobić karierę 
u masonów, czy u klerykałów, 
gdziekolwiek bądź — oto 
ciowa dewiza oskarżonego, 
wyścigu karierowiczów bez cha 
rakteru ma wziąć udział Dobo­
szyński, snob, sybaryta, obszar­
nik — ma wziąć udział czło­

wiek, który wkracza w życie z 
olbrzymim, jak na owe czasy 
kapitałem: z brakiem jakich­
kolwiek zasad moralnych,, ja ­
kichkolwiek skrupułów. Zasad­
nicza ta eecha jego charakteru 
objawia się w napisanej przez

niego pornograficznej powieści 
typowej książce grafomana. 
(Dokończenie przemówienia pro 
kuratora, oraz przemówienie c- 
brońcy i „ostatniego słowa" 
oskarżonego, zamieścimy w 

n-rze Jutrzejszym).

Georgi Dymitrow -  o Polsce
Zamieszczamy w yjątki z przemówienia zmarłego Re­

wolucjonisty, które wygłoszone zostało 30 maja 1948, 
w dniu podpisania układu o wzajemnej przyjaźni, współ 
pracy i pomocy między Polską i Bułgarią.

Mamy dziś możność oglądać Warszawę, a właściwie, je ­
śli tak wolno się wyrazić, dwie Warszawy: jedną Warszawę 
podle i okrutnie zniszczoną przez hordy hitlerowskie i dru­
gą Warszawę, powstającą z popiołów, jak legendarny ptak 
grecki,-Feniks, powstającą po to, by stać się dumą Polskiej 
Republiki Ludowej. Ruin tych nie zapomni nigdy naród pol­
ski. Przpominać one będą zawsze przyszłym pokoleniom nie­
bywale barbarzyństwo nie tylko hitlerowskiego faszyzmu, 
lecz również i imperializmu, przegniłego ustroju kapitali­
stycznego. Ruiny te nie tylko budzić będą głęboki wstręt, 
nie tylko będą budzić w nim protest przeciw zwierzęcym 
hordom, sprawcom tych zniszczeń, lecz zwiększać będą jego 
energię, wzmacniać będą jego wolę walki męskiej, śmia­
łej i konsekwentnej dla wykorzenienia resztek faszyzmu i 
imperialistycznej reakcji, dla obrony swej wolności i nie­
podległości.

Naród nasz uważa za rzecz wysoce sprawiedliwą przy­
łączenie do Polski Ziem Odzyskanych lia zachodzie kraju, 
ziem, które w ciągu dziejów napierający na wschód gra­

bieżcy zdołali opanować.
Granice polskie na Odrze i Nysie oraz na Bałtyku są gra­

nicami pokoju! Ustanowienie tych granic, zatwierdzenie ich 
i nienaruszalność stanowią poważną przeszkodę dla agresji 
niemieckiego kapitalizmu i jego imperialistycznych sprzymie 
rzeńców w walce z Polską i innymi narodami europejskimi. 
WSZYSTKIE MIŁUJĄCE WOLNOŚĆ I POKÓJ NARODY 
SĄ ZAINTERESOWANE W TYM. BY NARÓD POLSKI 
STRZEGŁ TYCH GRANIC JAK ŹRENICY OKA.

Jako narody i jako państwa pragniemy stać nieugięcie 
i aktywnie w szeregach obozu antyimperialistycznego i de­
mokratycznego, którego siły rosną z dnia na dzień, aby nie 
dopuścić do powtórzenia się okropności haniebnej niewoli fa 
szystowskiej i faszystowskiej agresji.

Pragnąłbym stwierdzić, że zawarcie układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej między Ludową Republi­
ką Bułgarii a Rzeczypospolitą Polską stanowi wielkie osiąg­

nięcie w tej dziedzinie-

W śr ó d  u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i d o  Z SR R

0 rozmowach z  kołchoźnikami
o p o w ia d a  D u k iew icz  sp o d  W ro cła w ia

Pociąg, którym powraca ze 
Związku Radzieckiego trzecia z 
kolei wycieczka chłopów pol­
skich, to bardzo osobliwy po­
ciąg — niemal ruchomy uni­
wersytet ludowy. Młodzi pio­
nierzy ze spółdzielni produkcyj­
nych, dziewczęta wiejskie, gos­
podarze — wszyscy prowadzą 
W przedziałach żywą dyskusję, 
piszą sprawozdania, zagłębiają 
si(* w własnoręcznie zapisanych 
brulionach. Przechodząc wzdłuż 
Pagonów można bez trudu za­
obserwować, że dwa tygodnie 
stałego kontaktu z--człowiekiem

tej 400 -  osobowej grupie chłop­
skiej szczególny, ożywczy fer-

Instalujemy się w  jednym z

gwarnych przedziałów, wypytu­
jąc o wrażenia, nastroje i wnios 
ki. Średniorolny gospodarz ze 
wsi Ostroszowice pod Wrocła­
wiem — Dukiewicz, mimo . po­
deszłego wieku dyskutuje z za­
jęciem, formułując bez waha­
nia swoje spostrzeżenia: „U lu­
dzi w  kołchozach widać wszę­
dzie pracowitość, a jednak 
człowiek tam się nie przepra­
cowuje". Aby nie być gołosłow­
nym, Dukiewicż rozkłada przed 
sobą brulion, który zawiera 
historię 2-tygodniowej podró­
ży po Ukrainie radzieckiej, uzu­
pełnioną starannie cyframi, ta ­
belami i notatkami.

Godna uwagi jest ta  niezwy­
kła staranność w zbieraniu in­
formacji przez prostego chłopa 
z podwrocławskiej wsi. Dukie­
wicz objaśnia:

„W kołchozie im. Lenina roz­
mawialiśmy * kołchoźnikami. 
Dwóch łudzi, obsługując ma­
szynę do kopania i czyszczenia 
buraków, obrabia jednego dnia 
2 ha buraków. Obliczaliśmy sa­
mi, że u nas trzeba by zatrud­
nić ok. 60 ludzi, aby wykonać 
tę samą pracę ręcznie w jeden 
dzień“.

Sąsiad Dukiewicza — organi­
zator spółdzielni produkcyjnej 
ze wsi Guty, woj. olsztyńskie, 
Leszczyński, pasjonuje się szcze­
gólnie sprawą kosztów orki. 
„U nas — porównuje — ośrodek 
maszynowy bierze za orkę 
2.600 zł. z ha. A w kołchozie 
stacja maszynowa przeprowadza 
całkowitą obróbkę ziemi za 
S&U zebranego plonu. Płaci się 
ziarnem i to dopiero po żni­
wach".

Tom ek » % o k o jn y«
d o b rze  s ię  czu je  n a  p ó łk o lo n ii  

P r z y j e m n e  u ju k a c / e  cc/ p a r k u  n u  S ę p o ln ie
W parku Tow. Przyjaźni Dzie 

„ęi Ba Sępolnie gdzie przygotó-

f  no półkolonie dla dzieci wro 
wekich, zapomina się, że o 
kaseS^metrów jeżdżą tramwa 
pędzą auta, że rozgrzanymi 

Ulicami płynie tłum  ludzi — 
w te życie wielkomiejskie.

Po' południu roześmiany i 
dźwięczący zwykle setkami dzie 
Cięcych głosików park — za­
milkł, jakby w chwilowym od 
poczynku-

Najmłodsze dzie«i leżakują 
pod dachem. Na wygodnych po 
sfanilach spoczywają najmłod­
si: 3, 4 i  5-letni obywatele Wro 
Cławia-

Ciszę olbrzymiej sali, wypeł 
nionej zdrowym, leśnym po­
wietrzem przerywają miarowe 
oddechy — dzieci śpią. Nie 
wszystkie. Naprzykład maleń­
ka, ładniutka Jadzia, z białą ko 
kardką — ma oczy otwarte. — 
Chciałaby zapewne w dalszym 
Ciągu hasać i bawić się na huś 
ławkach, zjeżdżalni itd- Musi 
jednak leżeć- Dwugodzinny 
wypoczynek po zabawie i gonit­
wie jest konieczny.

W parku pod drzewami odpo 
czywają starsze dzieci w wie­
ku od 1 do 14 lat- Grupa dziew 
cząt pod opieką nauczycielki 
czyta książki. Opodal instruktor

Bagiński wygłasza chłopcom 
ciekawą pogadankę sportową 

Słuchają z dużym zaintere­
sowaniem.

Chłopcy mimo, że półkolonie 
trw ają dopiero od trzech dni, 
zaprzyjaźnili się już ze sobą i 
zdążyli już zdobyć przydomki

zapewnił, czuje się na półkolo­
nii bardzo dobrze. Kierownicz 
ka półkolonii, p. Stanisława 
Grelak martwi się, że Tomek 
nie ma apetytu i  nie chce jeść.

— A co dzieci dostają do je-

— Na śniadanie mleko i

CZYTANIE NA PÓŁKOLONII.

podwieczorek otrzymają kawę 
i chleb z marmoladą.

— W jakich ilościach?
— Ograniczeń u nas nie ma. 

Każde dziecko je ile chce.
— A jak wygląda opieka le­

karska?
— Lekarz — dr. Ziemiańska 

bada dzieci trzy razy w tygod­
niu — objaśnia nas higienista, 
Leszek Żórawski, urzędujący 
na półkolonii przez cały dzień- 
— Moim obowiązkiem — jest 
dopilnowanie czystości w kuch­
ni, oraz higieny osobistej dzie­
ci. ■

— He kosztuje rodziców wy­
sianie dzieci na półkolonię?

— Rodzice plącą przeciętnie 
300 zł. za miesiąc pobytu dziec 
ka na półkolonii. Wysokość o- 
płaty zależy od wysokości za­
robków i liczebności rodziny- 
Resztę kosztów utrzymania o- 
placają zakłady pracy z fundu­
szów socjalnych. Dzieci przywo 
żone są na półkolonię i odwożo 
ne do domów eodziennie tram ­
wajami- Trasa tramwajowa 
jest tak wyznaczona, że obejmu 
je całe miasto.

— Czy są jeszcze wolne miej 
sca na półkoloniach?

— Tak- W sprawie przyjęcia 
należy zgłaszać się do Dyrek­
cji TPD przy ul. Krętej 3 — 
(boczna ul- Słowiańskiej). Jur.

Rozmowy przechodzą powoli 
z problemów gospodarczych na 
stosunki kulturalne i społeczne 
w kołchozach. Wszyscy są do 
głębi przejęci swoimi obser­
wacjami, nawiązując często da 
przyszłych stosunków, jakie 
rozwiną się w Ich własnych 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Widzieli w kołchozach starannie 
zaópatrzone biblioteki, świetli­
ce, kina, boiska sportowe. „Lu­
dzie żyją tam nie tak jak u nas 
— dorzuca swój komentarz D uJ 
kiewicz. Wrócisz z pracy i  nie 
wiesz, co robić z sobą". i

Młoda gospodyni, borykająca 
się po stracie męża sama na 
2 ha ziemi, Maria Iskra, z gmi­
ny Dankowiec, Ujmuje swoje 
wrażenia prosto i bezpośrednio: 
„Najbardziej utkwiła mi w ser­
cu uprzejmość i gościnność, jaf-; 
ką nas wszędzie otaczano. Wra­
cam z postanowieniem, żeby t® 
co widziałam, dokładnie w na­
szej wsi opowiedzieć". i

Iskrę zainteresowały szczegól­
nie urządzenia szpitala położni­
czego, który zwiedzała w Su­
mach i warunki życia dzieci w. 
kołchozach. Cały przedział pod­
chwytuje temat, rozprawiając 
szczegółowo o sanatorium dla 
chorowitych dzieci, które zwie­
dzano w okręgu Sumskim. Dzie 
ci przebywają tam cały rok, nie 
przerywając nauki. Nauka od­
bywa się na świeżym powietrzu. 
Mają własny teatr, własną mi­
niaturową orkie^re.

Iskra prowadziła sporo roz­
mów z dziećmi kołchoźników i 
jej zdaniem, w tych warunkach, 
jakie istnieją w kołchozach, 
każde dziecko, mające, jakieś 
uzdolnienia, ma możność je roz­
winąć. Rozmawiała również z 
sierotami i przekonała się, że 
nie odczuwają one w środowis­
ku kołchozowym żadnego osa­
motnienia. Ludzie żyją tam ser 
decznie, towarzysko, „po ludz­
ku".

Wieś polska będzie mogła sze­
roko wykorzystać obserwacje i 
doświadczenia uczestników wy­
cieczki. Sporo z nich wydelego­
wanych zostało przez gromady 
z wyraźnyn? obowiązkiem złoże­
nia dokładnych sprawozdań o 
warunkach życia-kołchozowego 
w Związku Radzieckim. Sądząc 
z grubych, zapisanych brulio- I 
nów — sprawozdania będą obfi- I 
te i wyczerpujące. Przyczynią I  
się one do dalszego zacieśnienia I  
przyjaźni polsko radzieckiej; f  
Chłopi wracający z ZSRR sze- 5 
roko rozniosą po Polsce s!awł> 
radzieckiej gospodarki rolnej.

Wit Gawratu,

11-letni chłopczyk, o ładnej bu 
zi -r; Tomek Languer otrzymał 
np. przydomek „Spokojny". — 
Jest rzeczywiście miłym i grie- 
czriym- chłopczykiem- Jak  nas

chleb z masłem- Na obiad mia 
ły dzisiaj krupnik na  kościach 
i młodej jarzynce, gulasz, wie 
przowy z kapustą j kartofelka­
mi oraz kompot z czejeśni. JNa
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| Gwardia, Wisła i Ogniwo
ej e* es gis » e  W r o c ł a w i u

W sobotę i  niedzielę nasz li- 
[ gowiec — AZS rozegra dalsze 
I dw a spotkania o mistrzostwo li- 
[ jfi waterpolowej Przeciwnikami 
[ akademików będą w sobotę 
[ Gwardia — Wisła, w niedzielę 
|  Ogniwo — Cracovia.
J AZS w dotychczasowych spot 
I łkaniach pokonał kolejno Spójnię 
1 (Poznań) 2:1. Ogniwo (Warsza- 

I -wa) 11:2, AZS (Warszawa) 5:1 i  
Legię (W-wa) 4:2-

Z drużynami- krakowskimi 
Wrocławianie mają stare „pora- 

I chunki" z zeszłorocznych mi- 
I strzostw Polski.

Czy aespoly krakowskie są w 
sianie przerwać passę zwycięstw 
AZS-u?

Na to pytanie trudno jest w 
I tej chwili odpowiedzieć- Wiemy 
| natomiast, że akademicy są w 
| świetnej formie, dobrej kondy- 
j cji no i posiadają atut własnej 
[ publiczności. Piszemy „atut wła

snej publiczności", bo wierzymy 
że tym razem na basen pływać 
ki stadionu olimpijskiego przy­
będzie rekordowa ilość widzów- 
Chcielibyśmy, żeby nasi piłka­
rze wodni czuli sympatię Wroc 
lawian. Ich sukcesy w I lidze 
świadczą na równi z wynikami 
bokserów, lekkoatletów i piłka­
rzy o rozwoju sportu dolnoślą-

A więc umawiamy się ze spor 
tową publicznością Wrocławia. 
— Wszyscy na basen pływacki 
stadionu Olimpijskiego- Począ­
tek zawodów w sobotę o godz. 
18-ej, w niedzielę o godz 16-ej- 

AZS, wystąpi w'następującym 
składzie: Jeż. Oleniacz, Lesser, 
Sznajder, Manowski, Kratoch- 

|w śl i  Kopral.

€zci/l^oc</slri» Łoifiora
„ g w o źd z iem * *  s p o & a n ia  m ię d z y n a r o d o w e g o
ite W ro c ła w iu

Już ta. kilka dni przybędą do 
Polski pięściarze reprezentacji 
trencusfeiioh Związków Zawodo­
wych (SEGT). Przypominamy, że 
klasa pięściarstwa francuskiego 
iest bardtso wysoka. W Dublinie 
i Oslo zajęła Freticja pierwsze

P o z n a je m y  s p o r t  m a s o w y  5)

Budowlani dobrze budafq
i s&oert na Ę3aSnym Ś l ą s k u
■ pewne ł dobrze ugruntowane miej 
I ece w ll-e] lidze ma świdnicki klub

I Nie Wszyscy bowiem, słysząc o

I  songowych reprezentantów, wiedzą,

I  dowlanych". Warto Jednak o tym 
pamiętać, gdyż zrzeszenie to od- 

I grywa ważną rolę w tyciu sporto-

f to wspomniany Już klub świdnicki 
i wrocławska drużyna „Budowla- 

I nych". Te] ostatniej podlegają na­
stępujące kola sportowe: PPB — 
Wrocław, Żarniki, Pręgó w, Strze-

grodzie, Ziębice, Gozdnica, Mi ro-

ZRZESZENIE SPORTOWE 
„BUDOWLANI" 

na Dolnym Śląsku: 
Skluby wyczynowe;

25 kól fabrycznych;
7.000 członków;
4 instruktorów.

liszowie, Wałbrzychu, Gniewkowie, 
Jaworzynie Śląskiej, Jaroszowie,

la zorganizowano -przy zakładach

miejsce w klasyfikacji ogólnej, 
większość pięściarzy amatorów 
wywodzi e»ę właśnie z klubów 
SFGT.

Francuzi przyjeżdżają do Pol­
ski W następującym ekiadzóe: wa 
ga musza — Treillt kogucia — 
Lr mora, piórko wa — De Souza, 
waga lekka — Yaudant, pólśred- 
nia — Garnier. waga średnia — 
Paccagmell, waga półciężka — 
Temjporal, ’ waga ciężka J Balle. 
stre. Obydwaj najoi^fei należą do 
słabych punktów drużyny.

RepTezen.ta.oja ŚFGT wystąpi 
w Łodzi, Wrocławiu i Białymsto­
ku. We Wrocławiu przeciw Fran 
cuzom wystąpią: Woźniak. Czaj­
kowski, Bazamik, Waluga/Sztolc; 
Ncwara Krupiński 1 Rutkowski.

Jedną z najciekawszych walk 
stoczą na meczu wrocławski® 
przedstawiciele wagi koguciej La 
mora i -Czajkowski. Wiemy, że 
bokser francuski pokonał w ze­
szłym roku naszego mistrza Eu­
ro p y — Kasperczaka. Cały spor­
towy Wrocław będzie więc z za­
ciekawieniem śledził przebieg iwal 
ki J egzamin Czajkowskiego.

Zawody zostaną rozegrane w 
dniu 13-lipca w Hali Ludowej."

K A O / I f l H y l

l̂ oinacjo tiLąika
Q  I>nia 9 lip ca odbędą ti i  na

Stadionie Miejskim w Kłodzku cie­
kawe zawody piłki nożnej pomię­
dzy H-ligowym zespołem „Włók-

scową „Spójnią — Nysą“.
Q  Ekipa propagandowa Wrocław-

Woj. Zarządu Związku‘Samopomo­
cy Chłopskiej wyjedzłe dn. 17 llp- 
ca br. do jednego z ośrodków wiej­
skich, gdzie zorganizuje propagan­
dowe zawody lekkoatletyczne.

o  Klub sportowy zrzeszenia spor 
towego „Włókniarz" w Głuszycy 
wyróżniony został jako najlepiej 
pracujący zespół tego zrzeszenia na 
Dolnym Śląsku. *

O  W kursie unifikacyjnym 
PZLA, jaki odbył się w Warszawie,

naszego okręgu Cejzik - Zimnocho- 
wa, Małecki i Parzniewskl. Wszyscy 
oni uzyskali stopień trenerski II kl.
• ©  Znany bokser wagi półśred- 
niej (a obecnie już chyba średniej), 
Rysiek Kokorudz powraca do Jele­
niej Góry. Miejscowa „Spójnia — 
Zapłon** przyjmie chyba z otwarty-

Q  Beniamlnek klasy B podokrą- 
gu jeleniogórskiego, „Związkowiec*' 
— Lubań ma już zapewniony awam 
do A klasy. Jego najgroźniejszym 
konkurentem będzie ząbkowicki 
„Gwardia**, która na drodze do a 
wansu nie poniosła dotychczas an: 
jednej porażki.

O  W każdy poniedziałek, środą i 
piątek -odbywają się na boisku ZS 
„Gwardia** (Stadion Olimpijski) tre­
ningi lekkoatletyczne dla wszyst 
kich czynnych lekkoatletów zrzeszc 
nych w PZLA. Początek treningów, 
które prowadzić będzie Alfons Ma­
łecki,' o godz. 16-ej. (PIK)

T o u r  d e  F r a n c e
6-<y e ła p

PARYŻ. We wtorek M arze 
uczestniczący w ,/tour de Fran. 
ce“, przebyli najdłuższy dotych­
czasowy etap wyścigu z 8t. Mało 
do Les Sables. Ptap ten wygrał 
Francuz Deledda w czasie 8:39 ;07, 
przed Belgiem 'Oekersem^ Kuible- 
retn (Szwajcaria), Bartalim (Wło 
ohy) i Robicem — wszyscy w jed 
nakowytm czasie 8:39 ;20.

W klasyfikacji ógólnej na pier 
wszym miejscu znajduje Się na­
dal Marinelli (Paryż), z łącznym 
czasem 42:21;58, przed Kublerem 
(Szwajcaria) — 42:36;49 1 Włochem 
Magni — 42:36;56.

Wielki Irójmecz żużlowy
Wrocławski .Związkowiec" re­

alizuje swoje plany i organizuje 
w niedzielę 10. 7. br. o godz. 15_ 
ej wieliki trójmecz żużlowy z  u- 
dziale«m „Ostrowu" — Ostrowskie 
go KM, RKM ..Budowlani" Rybr 
nik i reprezentacji ;,Związkowca" 
Wrocław. Startujące drużyny 
przyjeżdżają w reprezentacyjnych 
Składach ligowych z zawodnika­
mi, którzy startowali w zawo­
dach ze Szwecją i Czechosłowa­
cją oraz z reprezentacjami Ligi 
żużlowej.

Zespół Wrocławia zostanie wyło, 
niony na obozie treningowym 
trwającym od piątku do niedzieli. 
Zawodnicy ,,Związkowca" z  inż. 
Schutzerwm ' na czele pragną w

tym meczu sprawdzić swoje siły 
i możiliwośęi przed zbliżającymi 
się rozgrywkami « wejście do 
ligi.

Sam wyścig zostanie rozegrany 
systemefro ligowym, t. *n. że każ 
da drożyna składająca się z 3 za 
wodników i jednego rezerwowe­
go walczy systemem ikeżdy z każ

Ceny biletów trybuna 200 zł, 
aniżikowe trybur.a 150 zł, nonmal 
ne stojące 100 Bniżikowe dla ZZ, 
wojska i młodzieży 50 zł.

Przedsprzedaż biletów w ORZZ, 
pokój 333, firma Auto.Service, 
ul. Kuźnicza i fSna Żmiehowski, 
Pomorska 27. (wol)

KOBIETA NA OKRĘCIE
Mw komory Celnej. "urzędnik 'wzywa' Tatian" Mit^unową* urządm '

: — Dobrze. Proszę iść.
Po upływ ie godziny kom isja pożegnawszy się z załogą 

©puściła okręt.
Tuż obok „O ktiabra" czekały już dw a holownicze ku ­

try : jeden u dziobu, drugi przy  rufie. W krótce przerzuco­
no  na nie cumy. Jednocześnie na  baku  zaczęto wciągać 
ciężką, rozw idloną kotwicę. „O ktiabr" zakołysał się i ru ­
szył z miejsca. Zw olna odbijał od przystani om ijając rosyj 
skie  i zagraniczne sta tk i, na  k tóre  również ładow ano drze­
wo. Na m ostku obok kap itana  s ta ł p ilot i przez megafon 
nadaw ał rozkazy holow nikom. G dy sta tek  w płynął do zato 
k i, k u try  oderw ały się od niego i zaw róciły. „O ktiabr" za­
rża ł głośno ja k  źrebak  znudzony długim  wypoczynkiem 
i  ciężko sapiąc popłynąć naprzód. Z szerokiego kom ina bu ­
chnął słup gęstego, czarnego dymu. To zwiększało szybkość 
sta tku .

Tania, oparta  o balustradę , obserw ow ała ginący z oczu 
brzeg. B łękitna m gła zasnuw ała go coraz bprdziej, aż w  
końcu stopił się z niebem  — i zniknął.

Pod n ią huczała śruba  okrętow a, obracająca się z ta ­
k ą  siłą, że cały pokład w ibrował. Za ru fą  długa i szeroka 
sm uga przecinała nieruchom ą, złocistą toń, tw orząc w  po­
środku jakby  w ar tk ą  rzekę.

. Tania. P° raz  pierw szy odbyw ała podróż morzem. Ro­
dzinne m iasto pozostało już daleko za n ią. A  tam , n a  za­
chodzie, dokąd pow iew ając czerw oną flagą  dążył „Ok- 
tia b r“, w idać było ty lko  niezm ierzony przestw ór wód.

—  Tow arzyszko Taniu!
Podniosła oczy. Przed  n ią  uśm iechając się sta ł jasno­

w łosy Łotysz nazw iskiem  Jan . Z astanaw iał się przez c h w a ­
lę pragnąc  w yrazić się w  sposób na jbardziej w yszukany.

— Przyszedłem  po w aszą dostojność, tow arzyszko.
Tania zmarszczyła brw i:
—  Co takiego?
— Tak jest, przyszedłem  po waszą dostojność, bo k a ­

jm an  prosi o trzy  szklanki h e rba ty  i o chleb z masłem.
•— A ha, w ięc o to  chodzi —  roześm iała się. —  Idę.

Po upływ ie  k ilku  m inu t niosła już  tackę  z podw ieczor­
kiem na  mostek.

— D ziękuję ci, dziecko^.—  rzek ł kap itan  z ojcow­
ską czułością, kręcąc siwe wąsy.

Schodząc zajrza ła  do kab iny  stern ika. P rzy  kole, w pa­
trzony w  busolę, sta ł m łody, w ysm ukły N iemiec, Hintz. 
Zakasane po łokcie rękaw y, zsunięta n a  ty ł głow y okrąg­
ła, angielska czepeczka i sterczący pukie l ciem nych w ło­
sów nadaw ały m u zuchow aty w ygląd. Zdaw ało się, że to  
w łaśnie on, silny i piękny, dzierży w  ręk u  losy sta tk u  
i w iedzie go w  nieznaną dal.

Tania zeszła po k rę tym  trap ie  n a  dół i skierow ała  się 
do kuchni. S ta ła  ta m  grom ada m arynarzy , um ytych  i w y­
strojonych. Tania n ie dom yślała się, że n iedaw no ukoń 
czywszy w achtę przyszli specjalnie po to, aby z n ią  poroz­
mawiać. W śród n ich znajdow ał się rów nież B rykałow . 
N aśladując A nglików  golił w ąsy  i brodę, czesał w łosy 
gładko z przedziałkiem  pośrodku i n ie  w yjm ow ał fa jk i 
z ust. W obec kobiet prze jaw ia! dużo pewności siebie i  w  
prześw iadczeniu, że żadna n ie  po trafi m u się  oprzeć, tr a k ­
tow ał je  z góry.

—  Ja k  w am  się tu  u  nas podoba, tow arzyszko Taniu? 
•— zwrócił się do bufetow ej.

—  Bardzo —  odpow iedział srebrzysty  głosik.
— To św ietnie. G dy przybędziem y za granicę, pozwo 

lę sobie zaprowadzić w as do te a tru ; co w y n a  to, tow a­
rzyszko Taniif?

W złocistych oczach dziew czyny zam igotał, f ilu te rny  
ognik.

— To się zobaczy n a  miejscu.
M arynarze uw ażali B rykałow a za  najgroźniejszego 

przeciw nika n a  te ren ie  spraw  miłosnych, skorzystali w ięc 
z okazji, by m u przy trzeć  rogów.

— T ow arzyszka Tania m a rac ję . Dlaczegóż to  w łaś­
nie z tobą  m a iść do tea tru?

—• N ie narzucam  je j swego tow arzystw a. Może iść 
z pierw szym  lepszym  durniem , jeśli ty iko  to  je j spraw i 
przyjem ność. .

Ze w szystkich stron  posypały się docinki pod adre­
sem B rykałow a:

— Nie w ysilaj się,, przyjacielu!
— W idzicie go, A nglik z K ostromy!
— Nos zadziera do. nieba, a p lu je  n a  ziemię.
T ania persw adow ała:
— Nie trzeba  dokuczać koledze. Jesteśm y tu  przecież; 

sam i swoU
(Ciąg dalszy nastąpi)

W K A Ż D Y M  N U M E R Z E

PRZYJACIELA

II! znajdzie młodzież prak­
tyczne opisy dotyczące ’ 
sporządzenia sposobem 

iii domowym sprzętu spor- 
I towego oraz wiele wska- 
|  zówek dla młodych me- 
I chaników.

W-206

OSTATMME CHWILE
•Śpiesz po swój szczęśliwy los do Kolektury

M O H A Y N E G O
gdyż cięgnienie III kl. 56 Loterii rozpoczyna się już 12 lipca br. 
WROCŁAW, Stalina 27, Świerczewskiego 53. 
WAŁBRZYCH, PI. Grunwaldzki 1. K - 2794

CENTRALA TEKSTYLIA
zawiadamia o obowiązującej od 15 czerwca br. 

obniżce cen detalicznych

G U M Y
PODWIĄZKOWEJ,
SZELKOWEJ,
PIŻAMOWEJ,

DO WCIĄGANIA, 
1 KAPELUSZOWEJ 

I INNEJ

Bogaty wyrób asortymentu. K -  2793 t
Nowy cennik wprowadza obniżkę o 25—30*/«. j

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna za pośrednictwem I 
Hurtowni i Filii Hurtowni Wyrobów Jedwabniczo- 
Galanteryjnych oraz sklepów detalicznych centrali 
tekstylnej — na terenie całego kraju.

WYDZIAŁ BUDOWNICTWA
J. W. 2786

z a t r u d n i
n a ty ch m ia s t

inżynierów i techników działu 
budowlanego, instalacyjnego, sa­
nitarnego, elektrycznego. Wa­
runki do omówienia w Wydz. 
Bud. w/w Jednostki. Wrocław, 
ul. Pretfic5a pokój 347. K-2779

GRINBERGA
M0ZESA

r. 1927 r. wieś Wasylków, pow. 
Kopyszńce, woj; Tarnopol. Wi, 
1945 r. wyjechał do Polski, po­
szukuje go brat Mendel G rin- 
berg Brooklyn. Wiadomości słać 
n a  adres: Preszel Józef, Twardo 
góra, pow, Syęów. K-2641

| OGŁOSZENIA IMMUtMi |

,Nr. 1E5

łów piłkarskich wszystkich kół, 
które osiągają dobre wyniki nawet

mi. Tak np. koło „Budowlanych" 
w Wojcieszowie rozegrało ostatnio

łem jeleniogórskiej , Spójni", od­
nosząc wysokie zwycięstwo w sto-

NAJCZYNNJEJSZĄ JEST 
MŁODZIEŻ

nia odgrywa młodzież robotnicza. 
Na ogół .prace w przedsiębiorstwach

dzi młodych, fty lko  dla ludzi mło-

wymaga wysokich kwalifikacji tech 
nych ł doskonalej kondycji fi­
zycznej. Nic więc dziwnego. że za-

niem uprawiają sporty, do których

Dużą popularnością w klubach 
„Budowlanych" cieszy się boks. 
Dobrą drużynę pięściarską posiada 
klub we Wrocławiu, zaś w Jele­
niej Córze były mistrz Dolnego Sltj.

szer trenuje ósemkę obiecujących 
juniorów. Widzimy więc, że w o-

Dolnego Śląska zrzeszenie „Budo­
wlanych" zajmuje poczesne i za­
służone miejsce. (PIK).

bir . 3

HANDLOWE 1
KUPNO sprzedaż mebli, maszyn, 
lodówek elektrycznych. Św. Win
centego 59. ____________ K 2860
WILLĘ jednorodzinną, wolną po 
kupnie Rąbka Zdrój, murowaną, 
pięciopokojową, ogródek — sprzeda

MOTOR BMW 250, 350 lub 400 w 
bardzo dobrym stanie kuplę, No­
wowiejska 71-7, godz. 19.30 — 21.

STREPTOMYCYNĘ marki Merck 
akie“ Jelenia G6ra° ” °W° 2784 
,,HANOMAG“ 4 clr Stan idealny, 
nowe gumy, okazyjnie sprzedam,
SPRZEDAM  ̂roczną  ̂ sukę Bernardy

r"zGOBŶ ĈRADZIEẐ n
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
i dowód osobisty na nazwisko Mat-

UNIEWAŻNIAM zagubiną legity- 
mację akademicką Wydz. Humani-
i/iew.680, r<>C SWł_________ 4665
ZGUBIONO legitymację wyda­
ną ^Sądu Apel. Wrocław,

U NIEWAŻNI AM^^zgubioną  ̂kartę

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz
kartę repatriacyjną, odcinek za­
meldowania, kartę rowerową na
Zakrzów, pow. Oleśnica.______4662
ZAGUBIONO legitymację nauczy­
cielską^ na nazwisko Szewczyk Jan.

ZGUBIONO legitym/cję służbową, 
wyd. Pow. Zarz. T)/og. Oleśnica na 
nazwisko Wojnakowskl Władysławy

ZGUBIONO zezwolenie na wywóz 
na nazwisko: Śzwapczyńska Halina. 
Zwrot wynagrodzę. Bursa WSH Wy­
dział ^Transportowy, Wrocław ^uL

ZGUBIONO ^dokumenty: książkę

Grlinfeder Benek. Łaskawego zna-

ZAGUBIONO zaświadczenie Diacy

ZAGUBIONO dowód osobisty, me-

ZGUBIONO odcinek zameldowania

SKRADZIONO wszystkie dowody

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek 
Władysława, Unisław Śląski. K-2788

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma 
cję Związku Zawodowego nr 150684
UNIEWAŻNIAM legitymację Wy-

ZGUBIONO^ książeczkę wojskową
Greszta Bolesław, zam. Radoszyce, 
pow. Wołów. K-2789
ZGUBIONO książeczkę wojskową) 
dowód osobisty
Moięcice. pow. Wołów_____ K-27HÓ
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie re­
jestr. RKU Świdnica, kartę ewaku- 
acyjną, ó kartę^ aj ą tko^va  ̂̂ e  tr y kQ

w o i.n e  p o sA n v  |
POMOC techniczna do biura kon-
szyn potrzebna Oferty pod y.Kon-
strukcyjne**. _____________ 4P3«
GOSPODYNI starsza z gotowaniem 
potrzebna. Zgłoszenia: KapitarKkd,

KONSERWATOR i maszynka do
Rynek 27-a Wrocław,_________ 4660
POMOC domowa, ^warunki b. do-

POSZUKIW ANA pomoc domowa, 
Referencje pożądane.^  ̂Zboczenia

POTRZEBNA pracownica  ̂ domcv;a

BEZZWŁOCZNIE potrzebna po?

POTRZEBNI agenci i pakowaczJd 
do Wytwórni Cukierniczej „Alda“ 
Klęczkowska 30-32, godz. 15

8-------— n
ODSTĄPI  ̂ mieszkanie  ̂3 pokojmv£

POSZUKUJĘ pokoju^ n̂a jeden mie-
porządany ogródek lub balkon. O- 
ferty kier^raćj GatkĄwek koJo^Ło*

|  POSZUKIWANIA RODZIN \
TOPOLSKIEGO WŁADYSŁAWA fy 
na Romana poszukuje Maria N-- 
wak, majątek Budziszów Mały. 
ta Wądroże, pow. Leurjp. K .

| __________ R02NE 1
KASY PĄNCERNE remontuje Tą-
Przemysłu Miejscowego, Wic.Iw., 
uŁ K. Jagiellończyka 18. 4«.-

6)

KTO WIE
o miejscu zamieszkania

B a r w n e  r e p o r t a ż e

ciekawe opisy życia sportowego 
oraz ostatnie wyniki na bois­
kach, ringach i bieżniach

podaje stale

» P R Z E 6LĄD 
SPORT©W Y«

który wychodzi w poniedziałki 
i czwartki. W^05



S Ł O W O  P O L S K I E

S z c z a n a  

S z o f e r z y  k u lu t a f ą  
«lo s e r c  d y r e k to r ó w

Szoferzy, pracujący w insty­
tucjach państwowych, są ’ bar­
dzo rozżaleni. Oto w dniu 10 

• lipca odbędzie się we Wrocła­
wiu eliminacyjna jazda konkur 
sowa, która ma za zadanie wy 
typowanie najlepszych kierow­
ców- Do zawodów tych, w 
myśl zezwolenia Ministerstwa 
Komunikacji, mogą być dopusz 
czone wozy, będące na usłu­
gach urzędów, instytucji czy 
przedsiębiorstw państwowych.

Wydawałoby się, że ambicją 
każdej takiej instytucji będzie 
posiadanie w swym gronie kie 
rowcy z odznaką mistrza kie­
rownicy. Tymczasem jest wręcz 
przeciwnie- Dyrektorowie, czy 
naczelnicy nie wykazali zrozu­
mienia dla zagadnień motoryza 
cji i nie zgłosili swych kierów 
ców do zawodów. Powoduje id 
mi prawdopodobnie, obawa, że 
wóz się /.niszczy; twierdzą, że 
ich wozy nie nadają się do tej 
jazdy itp-

Stanowisko takie jest zupeł­
nie zrozumiałe, gdy chodzi o 
wozy zużyte, ponieważ trudno 
wysyłać starego grata do kon­
kursu. Mamy jednak rozmaite 
— Skody, Citroeny, czy Chevro 
lety, które śmiało mogą stanąć 
do konkursu, a którymi kierują 
często szoferzy, zasługujący na 
miano przodowników w swym 
zawodzie- Zresztą nie jest to 
żaden wyścig, lecz jazda kon­
kursowa, podczas której maksy­
malna szybkość nie może prze 
kraczać 60 km. Chodzi bowiem 
nie o jakiś wyczyn sportowy, 
lecz o wykazanie sprawności i 
przeprowadzenie krótkiego eg 
zatninu z jazdy-

Dlatego też sądzimy, że po 
łych wyjaśnieniach, dyrekto­
rzy i kierownicy urzędów czy 
Instytucji — zrewidują swoje 
dotychczasowe stanowisko i wy 
każą zrozumienie dla poczynań 
władz na polu motoryzacji. 
Przy tej okazji dopomogą kie­
rowcom do rozszerzenia wśród 
nich współzawodnictwa pracy i 
ewentualnie zdobycia tytułu 
przodownika.

Spodziewamy się ujrzeć w 
niedzielę na starcie sporo wro 
oławskich samochodów.

TTJWICZ

TySLo pas n ad b rzeżn y  WZO od stą p io n o  Zarządow i M iejsk iem u

Komitet MRM opracował
p r o je k t  n o w e j ic/ejstaauej

W związku z. pogłoskami o 
przejęciu przez Zarząd Miej­
skich terenów WZO, zwróciliś­
my się do dyrektora WZO, Ko­
rzeniowskiego z prośbą o infor

Narazie obstąpiliśmy Za­
rządowi Miejskiemu — informu 
je nas dyt- Korzeniowski — je 
dynie pas nadbrzeżny terenu 
„B“, to znaczy pas, ciągnący się 
od Pawilonu Hodowlanego, aż 
pó Pawilon Wsi Polski Lądo­
wej, przylegający do terenów 
Ogrodu Zoologicznego. Na tym 
terenie znajdowała się przystań 
Yacht Clubu oraz przystanie że 
glarskie, trzeba więc było pas 
nadbrzeżny udostępnić publicz 
ności. Są to też piękne tereny 
spacerowe- Resztę terenu „B“ 
odgrodzono i pozostaje ona na 
dal w zarządzie dyrekcji WZO.

— A jak się przedstawia Spra 
wa przyszłej, ewentualnej wy­
stawy? — pytamy.

— Przed dwoma miesiącami 
— mówi dyr. Korzeniowski, — 
wojewoda mgr. Szlapczyński 
przesłał władzom centralnym 
obszerny memoriał w tej spra­
wie- Wysuwana- była wtedy 
koncepcja Wystawy Planu Sześ 
cioletniego. Obecnie, jak się do 
wiadiljemy, wystawa taka nie 
jest brana w rachubę. Sprawą 
jednak zajęła się MRN, która 
wyłoniła specjalną komisję, dla 
opracowania projektu nowej 
imprezy wystawowej. Komisja 
ta wyłoniła podkórtrisję pod 
kierownictwem mgr. Pióro, któ 
ra przy moim współdziałaniu 
opracowała projekt nowej

prezy W ystawowej, przy czym 
jednak nie precyzowaliśmy cha 
raktęru nowej wystawy. W każ 
dym razie trzeba stwierdzić, że 
taka wystawa jest koniecznoś­
cią. dla Wrocławia, który na 
okres WZO rozbudował swe u- 
rządzenia kwaterunkowe i ko­
munikacyjne- Zresztą żadne in 
ne miasto w Polsce nie posia­
da takich warunków, jak Wro 
cław, dla urządzenia imprezy 
ogólnopolskiej.

Wczoraj w godzinach od 16-ej 
do 19-tej przechodziła przez ko 
ryto Odry w obrębie Wrocła­
wia kulminacyjna fala wysokie 
go poziomu wody. A oto jak 
przedstawiał się wzrost pozio­
mu w ostatnich dniach, mierzo 
ny na jazie w Rendzinie: dnia
3 bm. wynosił on 486 cm; dn-
4 — 466 cm; dn- 5 — 502 cm; 
dn. 6 — 570 cm i wczoraj — 
574. cm- W godzinach rannych 
woda zalała łąki między Bliża 
nowicami a Trzebnicą, przery­
wając połączenie telefoniczne. 
Maksymalny poziom wody w

NOTATNIK WROCŁAW SKI
Q  Dn. C bm. w "salt MK Str. 

Dem. odbyło się, pod przewodni 
cfcwem wiceprezydenta Horwatha, 
zebranie plenarne M-e:&kiftgo ko 
(mitetu w Mórym -wzięli udział 
■również przewodniczący kót Str. 
.Dem. na terenie miasta. Referat 
organizacyjny wygłosił pas. Ada 
m >vvaki. Po dyskusji powzięto sze 
reg uohwał, dotyczących spraw 
szkoleniowych, organizacyjnych 
łtip.

Q  Wszyscy pracownicy Ubez- 
pieozalni Społecznej, w sobotę 
dn. 9 bm. w ramacih czjnrau po- 
kongresowego wezmą udział przy 
odgiruzowaniu Domu Kultbury 
ORZZ.

Q  Sprawozdawcze zebranie z
krajowego zjazdu delegatów NOT 
Odbędzie się dn. 10 bm. o godz. 
ll.te j. w Domu Technika przy ul 
Gan. Świerczewskiego 74.

O  Orkiestra Elektrowni wystą 
pi dn. 10 ban. z koncertem publi 
cznym na wolnjnn powietrzu 
przy ul. Krasińskiego.

O  Koło kliniczne TPPR urzą­
dza dn. 8 bm. o godz. 18,30 w 
Świetlicy klinicznej Wieczór Przy 
jaźni Polsko _ Radzieckiej, na 
który zaprasza członków koła, 
oraz sympatyków.

Q  Sekcja piekarzy Zw. Zaw. 
Prac. Spoż. zawiadamia, że wszys 
cy pracownicy piekarscy, nie po 
siadający świadectw czeladni­
czych winni zarejestrować się do 
egzaminu, celem uzyskania świa

dectwa. N i 'eM r e j estrów a n i zosta-, 
ną usunięci z pracy w zawodzie 
piekarskim. Należy zgłaszać się 
w poniedziałki, środy i piątki, 
w godz. 16 — 18 w Tm. Zaw., seik 
cja pieikarzy, pokój nr, 410 — 
i(ORZZ).

O  Uroczyste wręczenie dyplo­
mów w szkole pielęgniarek przy 
Klinice Pediatrycznej odbędzie 
się dn. 10 bm. o godz. ll_tej.

Q  poszukiwani są kandydaci I 
kandydatki w wieku od lat 16 do 
grupy marionetkowej organizu­
jącej się przy Teatrze Młodego 
Widza. Należy zgłaszać się codziein 
nie w Teatrze, ul Rzeźnicza, mię 
dzy 10 a 13-tą.

o  Władysławowi Mateckiemu 
składa Wanda Maziarz podzięko­
wanie za pomoc w odzyakani-u 
■dokumentów i wpłaca równocześ 
nie zł 300 na Tow. Przyj. Dzieci.

o  Po raz drugi w «ali Teatru 
P0ipuilanne@0 wystawiają ..Zem­
stę" Fredry absolwnci Gimna­
zjum Przemysłowego przy Wy­
twórni Sprzętu Kom um jk« cyjme- 
go na Psim Polu w dniu 12 bm. 
o godz. 19,30. Bilety w cernie od 
50 do 100 zł są do nabycia w 
ORZZ. Dochód przeznaczony jest 
na budowę Domu Kultury ORZŻ.

O  Nas*a uwaga pomogła. Jek 
nas zawiadomiła Dyrekcja II Pań 
stwowego Gimnazjiuim i Liceum 
przy ul. Parkowej — przystąpiono 
do remonifiu auli, w której przed 
dwoma tygodniami wystawiono 
,,Zemstę'* A. Fredry.

627 m ilio n ó w  z a le g ło ś c i
o  p i ln y c h  i o p ie s z a ły c h  p ła tn ik a c h  U3»ezp. S p o i ’

Mało już ohyba takich ludzu 
pracy, którzy nie korzystali do. 
tych czas ze świadczeń Ubezpie. 
ozailni Spoleonej.

O UbezpieczaiM pamięta się. 
gdy się czegoś od niej potrzefou 
je. Inaczej jednak wygląda spra 
wa, gdy chodzi o płacenie. Doty 
czy. to pracodawców, którzy o-bo 
wiązani są do wpłacania składek. 
Wystarczy stwierdzić, że zalega 
ją oni z wpłaceniem sikładek. na 
ogólną sumę (w dniu 1 czerwca) 
•27 (milionów zł.

Najlepiej płaci sektor państwo 
wy. iotóry w styczniu był winien 
(JbespieczaLni 306 mil., a dziś jest 
iwinien tylko (!) 243 mii. sł.
' Również seiktor społeczny znacz 
eia swój dług zn-miejazył. Jedy­
nie zadłużenie samorządu wroc­
ławskiego wzrosło z 155 mfl. zł

Poprawę wypłacalności sektora 
państwowego należy w dużej mie 
rze przypisać nałożoneij na kie- 
rownilków1 zakładów pracy odpo 
wiedzieln<ifci osobistej za termi­
nowe płaćemie sikladek ubezpie- 
czemio-wyoh.

Największe zakłady pracy, ta­
ił % jak Fabryka Sztucznego Jed­
wabiu. Fnbryka Urządź. Mech. i 
tZarząd Państw. Gosp. Rolnych 
wszystkie długi swoje wyrówna^ 
ły. Z inicjatywy prywatnej naj­
gorszymi płatnikami są przedsię 
foiorst-wa budowlane.

Ubeapiecaalnia Społeczna zapo 
wiada że będzie coraz intensyw 
niej walczyć o wydobycie od o- 
ipieszatych dłużników swoioh należ 
ności. Są one przecież przezna­
czone na pomoc potrzebującym 
ludziom pracy.

-a  A inne projekty stałego wy 
korzystania terenów WZO, jak 
np. urządzenia Parku Kultury, 
czy też przeznaczenie Pawilorru 
Wsi Polski Ludowej na stałe wy 
stępy zespołów świetlicowych, 
względnie stworzenie :w Pawilo 
nie Lasów — Muzeum Łowiec­
kiego?

— Oczywiście są to projekty 
interesujące, ale na razie jesz­
cze nie wchodzą w rachubę. Te 
reny . nawet chwilowo oddane

Zarządowi Miejskiemu będą mu 
siały być nam zwrócone w ra  
zie akceptacji naszego projek­
tu, który opracow aliśm y^ ra ­
mienia , MRN. Projekt ten zo­
stał wysłany do władz central­
nych w Warszawie. Zanim nie 
zapadnie w tej sprawie ostate­
czna decyzja — nie może być 
mowy o przekazaniu terenów 
WZO Zarządowi Miejskiemu- 

Grot.

Kulminacyjna fala wodna
p r z e s z ła  w c z o r a j  p r z e z  W r o c ła w

Bliżanowicaeh wynosił 526 cm z 
nieznaczną tendencją zwyżko­
wą, zamykającą się w granicach 
kilku centymetrów-

Według meldunków z górne­
go i dolnego biegu Odry, po­
ziom w dnju wczorajszym przed 
stawiał sią następująco: Brzeg 
Dolny — 532 cm, Ścinawa — 
478 cm; Głogów — 448 cm; No 
wa Sól — 391 cm; Krosno Od­
rzańskie — 336 cm i Słubice — 
363 cm.

Dyrektor Instytutu Hydro — 
Meteorologicznego, inż. Born 
poinformował nas, że we

Urząd Zatrudnienia pomaga
w wyborze zawodu

Sporo młodzieży, nie posiadają-, 
cej fachowego przygotowania, za 
daje sobie, po skończeniu szkoły 
podstawowej, pytanie: co robić?

Zwykle zdezorientowany przez' 
przygodnych doradców chłopiec 
czy dziewczyna wybiera zawód, 
jaki mu się w tej chwili wydaje 
popłatny. Pote'm okazuje się że z 
powodu braku zdolności lub sil —

runkl nie pozwalają go zmienić. 
Tym wszystkim wahającym łię — 
przychodzi z pomocą Poradnia Za

skim Urzędzie Zatrudnienia. . •
DOBRY STAN ZDROWIA

Również ludzie poszukujący pra

wani są do poradni przy ul. Kolią 
taj a 31. Tu, w czystych, świeżo wy 
remontowanych pokojach przepro

no - lekarskie.
W ciągu półrocznej pracy porad 

ni na 1.650 zadanych stwierdzono 
zaledwie dwa wypadki chorób we 
nerycznych 1 kilka wypadków gruż 
licy. Na ogół stan zdrowotny Jest

Następnie „delikwent" przecho 
dzl badanie psychotechniczne na

podstawia specjalnych testów ry­
sunkowych, werbalnych t mechani­
cznych. Testy te służą również do 

wychwycenia specjalnych uzdol­
nień. Zazwyczaj każdy kandydat 
ma Już jakiś upatrzony tach. Cza 
sem wyniki badań pokrywają się 
życzeniami badanych, często Jed­
nak dyrektor Poradni ob. Niewia. 
kowski, doradza zmianę wyboru. 
Tak r.p. amatorzawodu ślusarskie 
go ma za słaby wzrok, a przyszła

kolorystycznych 1 miarowych, 
BADANIA MASOWE

Ostatnio zgłaszają się do Porad­
ni dyrekcje szkół z prośbą o zba­
danie wszystkich uczniów. Wów­
czas trzeba w ciągu kilku dni „o

Przemysłu Odzieżowego, lub 44 wy 
chowotrtiów Zakładu K&ek .Qg Rt), 
mfratrów. Wymaga to wytężonej

sonelu Poradni, w .którego skład 
wchodzą m. In. dwie studentki psy 
chologU Uniwersytetu Wroćław-

swymj „klientami" po ich odejściu 
do pracy. Prowadzi się stale wywia 
dy w fabrykach czy zakładach rze 

I mieślniczych 1 sprawdza się sku­
teczność porady (pik)

przewidywań Instytutu kulmi­
nacja przejdzie przez Słubice 
dnia 12 bm. Prognoza PIHM-u 
w tym zakresie nie jest uzupeł 
niona meldunkami z dorzecza 
Odry, a więc z Żarników nad 
Slęzą, Pątnową nad Koczawą i 
Zagania nad Bobrem dlatego 
podana jest z pewnymi zastrze 
żeniami. Osiągnięcie kulmina­
cji — przewiduje się: — w 
dn. 8 bm- o godz: 17-tej pozio 
mem 520 cm; w Głogowie dn- 
10 .bm. w nocy poziomem 500 
cm; w Krośnie Odrzańskim dn- 
12 bm. po południu poziomem 
430 cm i w Słubicach, dn- 12 
bm w nocy poziomem 440 cm.

Wczoraj, ną mostach wrocław 
skich gromadziły się tłumy 
przechodniów, ‘którzy z zacie 

kawieniem obserwowali wzra­
stający wciąż poziom wody. — 
Brudny nurt niósł na swym 
grzbiecie gałęzie i  siano, podmy 
wając coraz nowe partie ka­
miennych obmurowań brzegu- 
Na szczęście żadne niebezpie­
czeństwo nie zagrażało Wrocła 
wowi i dlatego przechodnie 
przyglądali się Odrze ze spoko­
jem. . , (PIK)

— W gruzach na rogu ul. 
Gruhwaldzikiej i Re.'a powiesił 
się na krawacie umoc-owa,njim na 
haiku 45-letni Czesław Szatkow­
ski (Grunwaldzka 30). Lekarz Po 
gotówia stwierdził zgon Zwłoki 
przewieziono do Zakładu Medy­
cyny Sądowej.

— Zatruli się alkoholem: Ana­
stazja Wolynieo (Paulińsika 13) i 
Roman Kobielski (św. Mkołaja

53). Pogotowe przewiozło ofiaj-y 
nałogu do II Kom. MO.

Cegła uderzyła* w głowę na ul. 

go, Antoniego Peszlaka (Sw’obo<łna 

zło Pogotowie do szpitala Betezda.

Zatruła się esencją octową Nata 
lia Zielono (Myśliwska 7). Pogoto­
wie przewiozło ją do szpitala św. 
Jerzego. (y)

TEA TR V
TEATR WIELKI, godz. 19.30 -  „Szj 

lone pieniądze".
TEATR POPULARNY, dziś ni*

K IN A
„ŚLĄSK" — ul. gen. Swlerczew- 

.  skiego 67, — „Ulica Graniczna" 
(polsk.), godz. 15.30, lt  1 20.30. 

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, -*
„Ulica Graniczna" (polsk.), godz,

„WARSZAWA" — u l Fredry lt, 
■*- „Dzwonnik * Notre • Damę" 
(amer.). godz. 15.30, 18 I 20.30. 

„POLONlr.A" — ul. Żeromskiego 
nr. 53, — „Dwulicowa kobieta" 
(amer.), godz. 18.30, M.3» l 20.31. 

„PIONIER- _  ulica Stalina 71. -  
„Świat się śmieje" (radz.), godz 
15 1 17. Program aktualności: go.' 
dżina 19, 20 1 21. -  „w walce • 
Pokój"; „Szara szyjka". 

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 
„Postrach mórz" (radz.), godz. 
18.30, 18.30 1 20.30.

„FAMA" — Psie Pole. — „Dragon- 
wyck" (amer.), godz. 20. Czynn* 
w czwartki, piątki, soboty 1 nie­
dziele.

ŚWIETLICA FILMOWCÓW 
ul. Olszewskiego 58. — „Praw#

•wielkiej miłości" -  czynne w 
czwartki, piątki 1 soboty — godz.

FOTOPLASTIKON Świdnicka 54

W KRAJU FARAONÓW
(EGIPT, część II)

Jak bajka z tysiąca i jednej 
nocy ukazują się obrazy tajem­
niczego Wschodu, owiane cza­
rem egzotyki i Sfinksów.

K - 2785
N o c n e  d y ż u r y  a p t e k

Pod „Opatrznościąr — Stalina 51, 
Pod „Lwem" — Plac PKWN. 
„Nowa Apteka“ — Piastowska 31.

Trzecia katastrofa 
budowlana 

w c ią g u  ty g o d n ia
Skutiki deszczów nie dają na 

siebie czekać. Oto w ciągu tygod 
n.ia zawalił się już trzeci dom 
mieszfkainy. Przy ul. Lelewela U 
runęły stropy III 1 II piętra. Na 
szczęście wypadków z ludźmi »ia 
było, gdyż wszyscy wyszli do pra

Pozostałe części domiu też gro 
żą lada chwila zawaleniem, więo 
lokatorzy będą ewakuowani. Stra 
żacy II oddz, wydobyli spod gru 
zów desek- i belek część sprzę. 
tów domowych i dobyittou lgniesz, 
kańeów. (y)

W net będziemy chodzić
p o  le p s z y c h  c h o d n ik a c h

„Droga zamknięta. Roboty wy 
konuje Wydział Drogowy Re­
sortu Technicznego przy Zarzą­
dzie . Miejskim". — Napis taki 
coraz, częściej spotykamy na uli 
cach Wrocławia- W tym roku 
jeszcze intensywniej, niż w la­
tach ubiesgłych, przystąpiono 
do naprawy jezdni i chodni­
ków. Obecnie wykonuje się 
prace drogowe w przeszło 30 
punktach jednocześnie. Najpo­
ważniejszymi z nich są: napra­
wa jezdni przy ul. Konopnic­
kiej, gdzie kładzie się około 200 
m. b. nawierzchni, przy ulicy 
Benedyktyńskiej, koło domu nr. 
22 naprawia Się chodnik; nowe 
płyty kładzie się na moście Uni 
wersyteckim; poważniejsze .na­
prawy jezdni przeprowadza się 
również na ul. Szewskiej, Pret- 
ficza, Wita Stwosza- Jelenio­
górskiej itd.

W planie prac na najbliższy 
okres przewidziano budowę pro 
menady przy ul. Witolda oraz 
naprawę jezdni i chodnika na 
ul Garwolińskiej (Krzyki). Na 
Karłowicach od ślepej uliczki 
Ujejskiego będzie przebite przez 
ogrody przejście dla pieszych 
do alei Kasprowicza.

W dalszym planie prac jest: 
naprawa dróg i chodników — 
na Psim Polu, Muchoborze, 
Ciąży nie Małym, Kowalach. 
Krzykach, Pilczycach, Leśnicy, 
Osobowicach i Różance.

Tempo prac w dużym stop­
niu hamują roboty prowadzone 
przez Elektrownię i Gazownię- 
Instytucje te  rozwalają jezdnia 
nieraz w jednym miejscu dwa 
razy w miesiąca Oczywiście 
nie można mieć do nich o to 
żalu. Zależne jest to od kabli 
i przewodów gazowych. Chodzi 
tylko o to, że do robót tych 
Wydział musi wysyłać swoich 
fachowców, których nie ma wca

150 ludzi wychodzi codzien­
nie na miasto i naprawia ulice, 
aby się lepiej po nich jeździło 
i chodziło. Mimo niewielkiej li­
czby pracowników, Wydział du 
żo zrobił w ostatnim półroczu-

Naprawiono 7.000 m kw. jezd­
ni, 2.000 m. b- krawężnika i ok. 
15.000 m kw. chodnika- Nieza­
leżnie od tych prac wydobyto 
z wypalonych i zrujnowanych 
ulic 14-000 m kw. kostki, 9.000 
m kw. płyt chodnikowych oraz 
pewną ilość krawężników i oto 
czyn. Wartość wydobytego ma­
teriału wynosi około 8.000.000 
złotych. (Jur)

„Czereśnie!... Słodkie!... Sam cukier!.,, Po 80 zł kilo!" — zachęca do kupna handlarka. Czereśnie na 
prawd? piękne, duże. W tym roku obrodziły dobrze, Jednak Jakkolwiek' dużo Jest ich w sprzedaży, to 
cena utrzymuje się dość wysoka. Za kilogram płacimy od 80 do 120 zł, w zależności od tego czy kupu­
jemy je na straganie na Placu tar-gowym, czy w sklepie ze słodyczą mi.

Handlarze czereśniami zajmują osobne miejsce na Nowym Targu. W innym miejscu przekupki roz­
łożyły się z jarzynami 1 nowaliami. Kupić można tam wszystkie Jarzyny sezonowe, a cena Ich uzależnio­
na Jest zazwyczaj od'jakości towaru i podaży. Większość wrocławian zaopatruje się w jarzyny i owoce 
na placu Nowy Targ względnie pod Halą Targową.

Na zdjęciu widzimy, że zain tersowanie kupujących jest duże.

Nieszczęśliwe 
teifpacfftl

Utopił się w gliniankach w Sta- 
błowicach, podczas kąpieli. 8-letnl 
Kazimierz Lisko (Falkowska 6) —
chłopca po pewnym czasie wydoby 
lo, lekarz Pogotowia stwierdził już

Piła tarczowa w iabryce chemie* 
nej w Złotnikach obcięła 4 palce 1* 
wej ręki Wacławowi Zarzeckiemu 
(Złotntkl, ul. Rzeszowski «5). U- 
mieszczono go w n  Klinice Chirur

— Spadł i  -wysokości IV pi?-' 
tra przy ul. Sucharda 56 5-letnl 
Zdizisf&w Lonard. Stwierdzono 
potliucaenie ogólne i zranieni# 
głowy.
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